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I . VIII. Topielcy. /Obraz z poaan luda/, /Ś.291-304/ Q

ptr.296 ... Topielcy morza Bałtyckiego, z zieloną brodą, mają i włósy

zielone, -długie, a te im, jakoby trawa morska, spadają na barki.

Kiedy noc -cicha i morze ciche, kołyszą się na spokojnych falach,

by w kołysce dzieciątko. Miłem pieniem zachwycając, wabią gładkie

dziewczęta, a które mogą pochwycić, wciągają w. głębiny morskie

do swojej kryształowej groty.

W rok potem niecały, patrzałam z blizka na Karpaty i wody

pamiętnego;Prutu; I tu nieraz zasłyszałem o topielcach, owoż co;

zebrać mogłem w przestrzeni od brzegów Bałtyku, do źródeł’Prutu.

7 pośród wie kich jezior, i w głębokivh bagniśkach, siedzą

,istoty, które lud polski i ńuski topielcami nazy /a. Jeale wyobraź¬

ni ruskich górali Hucułów,,są między niemi ludzie nadzwyczajni,

zwani w właściwem narzeczu Neprosti, którzy widzą cały s /iat
.

duchów. Ci to Neprosti, zasługujący na" wszelką wiarę, wysta /iają ,

topielca / postaci ludzkiej, nagiej, wysokiej, a jak śnieg białej.

Jśród ciszy wodnej, gdy słońce ogrzewa, pląsają

st3 .297 topeilcy, pod Stakując wesoło. ;Szczególniej porywają, dzieci

w kąpieli, czy to gwałtem, czy podrzuceniem na przynętę łafcoci,,

/ciągniohych przyjmują rado: w pałacach dziwńie pięknych, mają"’_

albowiem awory marmurowe, a drz /i i okna złote.

Zupełnie ,inaczej, lud polski topielca wyobraża sobie, bo

pomieszał go z upiorem. -Topielec, jak Mazury, Krakowiacy i Kurpie,

utrzymują, j,est to człowiek, który się przypadkowo lub dobro /olnie

utopił, a przez djabła ożywiony, przeby /a / głębinach /ody, i czy

to używających kąpieli, czy rybaków, lub flisów płynących,

,poryta i zatapia. Nigdy się. w dzigń razem z sową nie pokazuje,

zawsze przebywa na. dnie rzek, stawów, i jezior głębokich ,dopiero

za nadejściem nocy, wychodzi nad brzegi,, i siedząc na nich, czatuj(

zdobyczy. Nic go /ięcej nie gniewa, jak gdy usłyszy mó /iącycłt

ludzi: "że już świta", przypomina mu to albowiem, iż znowu na

powrót musi się zanurzyć1w wodę. Znają go dobrze nadrzeczni

str.298. mieszkańcy, nie raz doznali na sobie mściwej ręki, tego syna

czarta, i.pamięć jego w powieściach swoich zacho /ują.

Z tych przytaczam ważniejsze, które nam wyobrażenie o topielcu

rozwiną.

"Szedł pasterz pi.jany, blizko głębokiego jeziora: topielec

przybra /szy postać dziewki, z /abił go nad brzegi, i wciągnął po



.,pas wą /odęs lecz że ten się uchwycił silnie ręką figury Sgo dana,

która w pobliżu stała, puścił go top.ielec, i ze śmiechem |

rzuciwszy się w jezioro, zniknął." k;_

X X X X

"k Krakowskłem , w jednej wiosce nad rzeką, Wyszły, dziewczęta

prac płótno, i z-podziwieniem wszystkich, zginęła jedna sztuka

Lecz że nikogo nie było, na którego by paść mogło podejrzenie,

dorozumiano się, że to topielec szkodę zrpoił. Jakoż-,1 wkrótce \

okazałą się; prawda. Rybacy’łowiąc ryby w tejże rzece, razęm ze

znikłą sztuką płótna-, wyciągnęli i topielca, w ’post;aci czarnego

barana, z pasem słomianym na szyi. Gdy go

str.299 wydobyto na brzeg, poskoczył, i zprzeraźliwym piskiem,- zanurzył

się z;nowu w głębiach wody /a/."

,, X X X

Jak Górali naszych da nie podania mówią, topielec rodzi się

w ten czas, jeżeli niewiasta brzemienna utonie-, taki topiel e

ma byc do połowy obrośnięty, wychodzi czasem na. słonkę, aby się

ogrzał; /tedy można ’go schwytać, lecz za średni tylko złap3wszy

go palec, albo /iem natenczas całą moc swoję traci.

X X X

Jodle najda /niej szych podań, w sławnem ,u nas jeziorze Gople,

topielce różnią się od inny ch. /iele. Wysokiej postaci, i białego

ciała ze -złotym włosem, pływają w dniach pewnych, rozpuściwszy

gęste i długie warkocze po wodzie, k śród upałów słonecznych,

kilkunastu społem, jak stado łabędzi przepływa swobodnie. Kiedy

słońce na zachodzie, a rosa zimna upada, lub wiater chło¬

sta .300 dny powiewa ,.przykrywają włos złoty czapkami złotemi, które

przy zmroku tak świecą, jak gp/iazdy odbite w /odzie. Gciy się

rozdzielą pojedynczo, roztworzą usta, by bladym promieniem

miesiąca głód zaspokoić, wtedy ich włosy i czapki, jaśnieją

tak mocno, że zda je się, wyraźnie ludziom, iż patrzą, na rozniecone

ognie, na płynących, statkach.

Opró,cz topielców:;, są 1 top;i’ęlnice , lubo nie tak szkodliwe

jak pier /si. Jabią urodnym lic.em, i miłym głosem młodych strzel¬

ców i wieśniaków, ,a shhywylanych porywają w głębie /b/. lychylą ją

często głowy po nad pow.ierzchnią /ody, rozpuszczają długie

złociste /arkoc ze , na /zburzone bał /any, a w o / czas, słychac

-dźwięk miły, bo ,włos’każdy brzęczy osobnym tonem. Chciawszy mieć

fujarkę z czystym i przyjemńym głosem, potrzeba p.rzy dźwięku

/arkocza topielnic wykręcać takową, i zadąć; _w ów czas uchwyci’

takie dźwięki, które każdą rozpędzą troskę, i uspokoją .

cierpiące serca. 1 , 3



str.301 1 Karpat ach około Nowego-Sącza wedle powieści Górali,

w rzekach tamecznych1, i baniorach znajdują się topie lnice pod

nazwą’: "Boginek" . ’Chodzą w podartych łachmanach, często wsie

odwiedzają, osobliwie gdy w połogu niewiasty leżą: przemieniają

dzieci nowo-narodzone, a nawet i same niewiasty uprowadzają. ś.;

,i wieczór piękny, słychać czasem boginki jak piorą u wody,

i znajdują po nich uronione szmaty.

Owoż po /ieść Mazurów, osiadłych między Narwią i Wisłą, gdzie

często widzę topielców i top’ieIrfice. v

1 "Ładna m nadobna Marysia, miała złą i nie odziwą macochę,

która jej ;:szelkiemi sf)osobami dokuczała. Ojciec nie abał o córkę

,była jak sierota, a sierota cięższa niż kamień. A chociaż ludzie

opuścili Marysię, Bóg o niej nie zapomniał: bo i kiedyż’pasła

trzodę,, pan bogaty, wielmożny, w przejeździe spos;trze.głszy ją,

upodobał sobie i pojął za żonę. Marysia zostawszy wieLką panią,po

str.302 mimo złego obchodzenia, jakiego i od macochy, i od je c ó r ki . Ą
doznawała ,-nie zapomniała /rzekomo o nichp Urodzi /śzy syna,

zaprosiła na chclny. Maco;cha ,.a ,przytem czarownica", posoanowiłaM

doprowadzić do skutku odda /na knuty zbrodniczy zamiar. fJakoż

j._y z córką swoją przybyła , i przechouziła s.i;ę;’społem nad I

brzegami rzeki, porwała Marysię, i zatopił : ę /ojej zaś cóxłce

przez czary ,’nada /szy rysy utopionej, i ubrawszy w jej Suknią,

p opro /-adziba d otpałacu .

Mąż. Marysi .nie doznał zbrodni, lecz nie pomału się ,dziwił,

M t dla cze jo niemowlę, dawniej spokojne ,Mciągle płakało, i ssać ,.M

piersi nie chciało. Macocha-przeto wychodziła, co dnia na zaranku.

.i nad rzekę, a nucąc piosnkę: ’
C,,G" j _ Mary si,u-ry-siu.

M Bywilon płacze

sPiersi chce.

N Tywoły /ała ,topielnicę: Marysia ukazywała się zawsze nad ; ’-j

brzegiem, a z ’płaczem i ł.kaniem karmiąc przyniesionego syna,gdy

str.303 głód i pragnienie niemowlęcia ukoiła, niknęła’w. głębiąchyfbdy.

7iern:/ sługa raz to wypatrzył, i,doniósł panu, poznawszy

Marysię po długim i ozdobnym /arkoczu, jakiego córka macoc.hy

nie miała. Pan rozkazał natychmiast żelaznemi brony, ob’ied /ie J

rozsz-arpać, sam zaś wziąwszy małego synka na ręcepobiegł nad

t rźekę, i głośno przyzywał uko;chanej i do,brej Marysi. Ale próżne

były wołania jego. Miotany rozpaczą, rzucił, dziecię do/ wody,

i utopił; a odtąd przed oknami zamku.; pana, kędy .,rzepływała M
. odnoga, tej rzeki, o północy słychać zawsze płacz dziecięcia,



str.jOT

-

"piosnkę mack,i, jakby przy kołysce nuconą, chcąc zachęcić do -;/

spoczynku niemowlę.”

X X X

Topie lnice ukazujące- śię na Wiśle, wyobrażają z białym włosem,

i kilką, sznurkami k o rali na sz-yi. Na Gople ich nie ma: lecz za- ,
to w starem Bugu, z zielonemi wia,nkami na głowie,, ukazują się . - ;
flisom i ory łom, na¬
zywają, je w tamtych stronach Bogunki, za pokarm nie mają. promieni
księżyca, jak topielcy z Gopła, lecz żyją rosą i ,solą. Aby
uniknąć przeto szkody, od Boguńków, przewożący so l na statkach,
bużńych, okładają tarcicam i. J o- wieczór cichy, przy blasku
m iesiąca, ałychać głos Boguńków; Podobny je s t do hukania wodnego
ptaka Bąka, ale ucho wprawne i czyste /tak nazywają słuch

ie grze.szne go c,złowiek a / , ’ p o tra fi łatw e rozróżnić, go je st
głosem ptaka, a coIBogunek, pląsa jącycłk swobodnie na głębinach

Bugu.
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